
W s p ó ł c z e s n a  C z e c h o s ł o m a c j a

O gólnym  a rtyku łem  in form acyjnym  w prow adzam y na lam y „Przeglądu Z a ­
chodn iego ' now y d z id , którego zadaniem  będzie stale inform ow anie czy te ln ika  
polskiego o na jw ażn iejszych  w ydarzeniach po litycznych , gospodarczych i k u ltu ­
ralnych odrodzonej Czechosłowacji.

„N ow a“ Czechosłowacja. „N ow ość11 
obecnej C zechosłow acji w yraża się sil­
n iejszym i w pływ am i lewicy, przede 
w szystkim  kom unistów , przy zupełnym  
upadku w pływ ow ej p rzed  w ojną partii 
agrariuszy, — dalej pew nym  zw rotem  
w polityce zagranicznej, k tó ra  przed  
w ojną orien tow ana była przede wszyst- 
k iem  na F rancję, o'becnie zaś op iera  się 
głównie na sojuszach z państw am i sło­
w iańskim i; w reszcie „nowość11 ta  zn a j­
du je  swój w yraz w przejściu od libera­
lizmu gospodarczego do gospodarki 
planow ej, p rzy  nacjonalizacji przem y­
słów kluczow ych i stw orzeniu ogólnego 
planu gospodarczego państw a. Są to 
w szystko zm iany raczej ew olucyjne.

Ludność, obszar, granice. W  C zecho­
słow acji dzisiejszej zam ieszkuje n a  o b ­
szarze 127.765 kilom etrów  k w ad ra to ­
w ych — 12.250.000 łudzi. P rzed w ojną 
na tym  samym obszarze mieszkało
14.610.000 ludności. O bszar p rzedw ojen­
nej R epubliki C zechosłow ackiej zm niej­
szył się o 12743 km -2 — to  je s t o te ry ­
torium  R usi Z akarpack ie j, odstąp ione 
na m ocy porozum ienia dw ustronnego 
Zw iązkow i Sowieckiemu.' — G ranice 
C zechosłow acji skróciły  się w związku 
z tym  do 3614 km, p rzy  czym granica 
z Polską w ydatn ie  się w ydłużyła (z 968 
km przed w ojną do 1346 km obecnie), 
g ranica z N iem cam i izaś skróciła się 
blisko dw ukro tn ie  (p rzed  w ojną 1539 
km, obecnie 866 km). D zisiejsza Cze­
chosłow acja nie posiada gran icy  z Ru­
m unią, na tom iast uzyskała wspólną
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granicę z  ZSRR długości 115 km. — 
P rzyrost na tu ra ln y  ludności czechosło­
w ackiej w  latach  w ojny  w zrósł z 3,6 
pro mille w  roku 1^38 na 7,4 p ro  miłle 
w roku 1943. N iem niej obecnie troski 
populacyjne są  n ad er żywe; pierwsze 
m iejsce w śród nich z a jm u je ' śm ierte l­
ność niem ow ląt, k tó rych  w edle ak tu a l­
nych danych um iera w C zechosłow acji 
17 ty s ięcy  rocznie. W iele m iejsca po ­
św ięca tem u zagadnieniu prasa  chrześci­
jańsko  - dem okratyczna. Z agadnienie 
populacyjne rozpa tru je  się w Czecho­
słow acji przede w szystkim  pod kątem  
w idzenia potrzeb osiedleńczych pogra­
nicza (czeskich ziem odzyskanych) oraz 
z uwagi na niebezpieczeństw o niem iec­
kie.

S truk tu rę  narodow ościow ą R epubli­
ki zm ieniło w ysiedlenie N iem ców  i 
odejście  ludności ruskiej w raz z te ry ­
torium  Rusi Z akarpack ie j do ZSRR. 
Przew idziane jes t w ysiedlenie W ęgrów, 
natom iast powrócili! do o jczyzny C ze­
si i Słowacy osiedleni na W ołyniu, 
w  Jugosław ii i w innych krajach . C ze­
chosłow acja — zgodnie z oficjaln ie gło­
szonym  program em  — nab iera  przez to  
charak teru  narodow ego państw a Cze­
chów i Słow.aków.

T ery to ria ln ie  R epublika dzieli się 
na Czechy właściwe, M oraw y ze Ślą­
skiem  (jest to podział jedyn ie  trad y ­
cyjny, w chwili obecnej, o znaczeniu 
w yłącznie adm in istracy jnym ) oraz S ło­
w ację (obszar 48.895 km 2, 3,46 milj. 
m ieszkańców ).
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U stró j Republiki. Z a przełom ow y 
m om ent dziejów  odrodzonej Republiki 
p rzy jąć  m ożem y dzień 5 kw ietn ia 1945 
roku. W  dniu ty m  nastąp iła  w  K oszy­
cach reorganizacja dotychczasow ego 
rządu em igracyjnego londyńskiego, k tó ­
ry  od  m arca 1945 r. przebyw ał wraz 
z p rezydentem  Beneszem w M oskwie, 
a k tórem u przew odniczył prezes s tro n ­
nictw a chrzęści ja ńsko-dem okratyczncg) 
(„S trana L idova‘‘) msgr. Jan Sramek. 
P rzy  udziale członków  środow iska em i­
gracji metskiiewskiej u tw orzono  tzw. 
rząd  „koszycki", pod przew odnictw em  
Z denka Fierlingera. R ząd ten, o cha­
rak te rze  koalicy jnym  (reprezentow ane 
w nim  były w szystkie stronn ic tw a  po­
lityczne czeskie i słow ackie), p rzedsta­
wił w kró tce T ym czasow em u Z grom a­
dzeniu N arodow em u-tzw . program  ko­
szycki. Z aw ierał on obow iązujące w za­
sadzie do dziś w ytyczne po lityki rządu, 
ustalone na drodze kom prom isu m iędzy 
partiam i. P rogram  ten regulował m. in. 
zagadnienie najw ażniejsze — stosunki 
praw no-państw ow e m iędzy czeską i sło­
w acką częścią państw a.

5 m aja 1945 r. w ybuchło w  P radze 
p ow stan ie ' przeciw  N iem com , w czasie 
k tórego objęła w ładzę w m ieście Rewo­
lucyjna Rada N arodow a pod przew od­
nictw em  d ra  A lberta  Prażaka. N a od ­
siecz Pradze p rzyby ły  po paru  dniach 
oddziały  A rm ii Sow ieckiej. Z araz  po 
zakończeniu działań w ojennych P rezy­
dent i rząd  przenieśli się do Pragi, w i­
tani z nieopisanym  wręcz entuzjazm em  
przez ludność. R ew olucyjna Rada N a ­
rodow a złożyła w ładzę w ich ręce. 
R ząd tym czasow y Fierlingera urzędo­
wał z górą rok, tj. do  w yborów . 26 m a­
ja  1946 C zechosłow acja w ybrała  U sta ­
w odawcze Z grom adzenie N arodow e 
z kadencją  dw uletnią. Składa się ono 
z  231 Czechów, 67 Słowaków, i 2 R u­
sinów ; pod w zględem politycznym  zaś: 
z 93 kom unistów  czeskich i 21 słow ac­
kich, 39 socjaldem okratów , 55 socjali­
stów  narodow ych, 46 chrześcijańskich 
dem okratów  i 43 dem okratów  słow ac­
kich oraz 3 członków  m ałych partif sło­

wackich. Z grom adzenie na  jednym  ż 
pierw szych posiedzeń  w dniu  19 czerw ­
ca 1946 r. w ybrało  ponow nie p rezy d en ­
tem  R epubliki C zechosłow ackiej — 
d o k to ra  E dw arda Benesza.

P rezydent Benesz należał p rzed  w oj­
ną do stronn ic tw a socjalistów  n a rodo ­
w ych, obecnie  n ie  na leży  do żadnej 
partii. C ieszy się o lbrzym im  a u to ry te ­
tem  w śród całego społeczeństw a i 
w szystkich stronn ic tw  politycznych. 
Pow rót jego do Pragi w m aju  1945 r. 
nazw ać m ożna w jazdem  trium falnym . 
Był uczniem  i najbliższymi w spółpra­
cow nikiem  „P rezyden ta  O swobodzicie- 
la“, założyciela republik i C zechosło­
w ackiej, Tom asza G. M asaryka, po 
którego śm ierci by) po raz pierw szy 
w ybrany  prezyden tem  R epubliki. N osił 
p rzed  w ojną n ieoficjalny  p rzydom ek  
„Prezydenta-B udow niczego“.

Z grom adzenie U staw odaw cze pow o­
łało now y rząd. którego prem ierem  zo­
sta ł w dniu 2 lipca 1946 r. p rzew odni­
czący K om unistycznego S tronnictw a 
C zeskiego Klem ens G o ttw ald . Tzw . 
..F ront N arodow y Czechów  i Słow a­
ków ", czyli koalicja rządow a w szyst­
kich stronnictw  obu narodów  bez opo­
zycji (stw orzony w  Koszycach) został 
u trzym any. T eki m inisterialne w  rzą ­
dzie 'rozdzielone są jak  nalstępuje: 
spraw y w ew nętrzne, finanse, inform ac­
ja, rolnictw o, handel w ew nętrzny, o p ie ­
ka społeczna, podsekre tarz  stanu w min. 
spraw  zagr. — kom uniści; handel z a ­
graniczny, ośw iata, spraw iedliw ość --- 
socjaliści narodow i; przem ysł oraz ap ro ­
w izacja — socjaldem okraci; poczta, 
technika, zdrow ie — chrześcijańscy de­
m okraci; tran sp o rt, unifikacja  ustaw o­
daw stw a, podsekre tarz  stanu  w min. 
o b rony  narodow ej — słow accy dem o­
kraci; spraw y zagraniczne i obrona n a ­
rodow a —  bezparty jn i. O bok m in i­
sterstw  istn ieje szereg w ażnych urzędów  
cen tra lnych : N ajw yższy  U rząd  K on tro ­
li, N ajw yższy  U rząd  N adzo ru  Cen. 
Państw ow y U rząd  S ta tystyczny , P ań­
stw ow y U rząd  Planow ania, U rząd  O sie­
dleńczy, Państw ow y U rząd  R eform y
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R olnej, w reszcie N arodow y Fundusz 
O dbudow y.
»D o F ron tu  N arodow ego w chodzą n a ­

stępu jące  stronn ic tw a  (w naw iasach po ­
dany odsetek  głosów uzyskany w w y­
borach m ajow ych 1946 r. oraz skrót, 
którego używ ać będziem y dla oznacze­
nia stronn ic tw a w dalszym  ciągu): K o­
m unistyczne S tronnictw o Czeskie (31.2%
— KSĆ), K om uniści Słow accy (6,9%
-— KS), S tronnictw o Socjalistów  N aro ­
dow ych (18,5% — N S), chrześcijańska 
dem okracja  lo,7% — „Strana L idova“
— SL), S tronnictw o Socjaldem okra­
tyczne (12,1% — SD), Słow ackie S tron ­
nictw o D em okratyczne (14,1% — Si. 
D.), ponad to  Słow acka P artia  W olności 
(0,8%) i Słow acka Partia  Socjaldem o­
kra tyczna (0,7%). ,

Jak  d o tąd  u trzym uje  się zasada p a r­
tii narodow ych, tzn, od rębnych  s tro n ­
n ic tw  po litycznych  czeskich i słow ac­
kich. M ówi się jednak  o rozciągnięciu 
działalności p a rtii na te ry to riu m  całego 
k ra ju  w  zw iązku z ogólnym  dążeniem  
tak  Czechów jak  i Słowaków do m ożli­
wie najw iększego zbliżenia m iędzy o b y ­
dw om a narodam i państw a. W spom ina 
.się także  o stw orzeniu  p ią te j, p raw do­
podobnie na jbardzie j praw icow ej partii 
czeskiej — w ątpliw e jes t jednak , czy 
is tn ie ją  pow ażne zam iary  tego rodzaju .

O bok w spom nianych tendenc ji do 
zbliżenia daje  się zauw ażyć jed n o ­
cześnie tendenc ja  w ręcz przeciw na — 
dążenie do  rozszerzenia upraw nień po­
litycznych organów  słowackich.

Przew odniczącym  słow ackiej R ady 
N arodow ej, k tó ra  posiada szerokie 
upraw nienia praw odaw cze, a k tó re j 
partyku laryśc i słowaccy chcieliby nadać 
ch arak te r zupełnie niezawisłego' organu 
ustaw odaw czego, jes t d r Józef L ettrich , 
przew odniczący stronnictw a Słowackich 
D em okratów  ' zarazem  prezes T ow a­
rzystw a Czesko-Słowackiego, pośw ięco­
nego zbliżeniu obu narodów . W ysunął 
on n iedaw no w  zw iązku z obradam i 
nad  kon sty tu c ją  .Republiki p ro jek t, 
k tó ry  n iezby t p rzychylnie przy jęła  p ra ­
sa czeska. Jej zdaniem , idzie on za da­
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leko w rozdzielaniu w ładzy państw o­
wej. D r L ettrich  p ro jek tu je  dw ie rady 
narodow e,, czeską i słow acką, a  ponad 
nim i jeden  sejm  ogółnopaństw ow y. Jako 
spraw y wspólne, podlegle kom petencji 
rządu i sejm u centralnego, określa sp ra ­
w y zagraniczne, finanse, obyw atel­
stwo, obronę, tran sp o rt i poczty . W  s e j­
mie ogólnopaństw ow ym  żadna  z grup 
narodow ych  nie m ogłaby być prze­
głosowana. P ro jek t zasadniczo idzie po 
linii decen tralizacji zarządu państw a i 
kom petencji od dołu.

N ie jes t jeszcze w iądom e, jak  u sta ­
lono praw no-państw ow e stosunki cze- 
sko-slow ackie w  pro jekcie  konsty tucji 
R epubliki, opracow anym  p rzed  nie­
daw nym  czasem przez kom isję ko n sty ­
tucy jną  U staw odaw czego Z grom adze­
nia Narodowego,- k tó ra  obradow ała 
w M ariańskich Łaźniach. P ro jek t, op ra­
cow any przez grupę au torów  daw nej 
konsty tuc ji czechosłow ackiej, jak  rów ­
nież przez m łodszych, bardziej rady ­
kalnych praw ników , i stanow iący w y­
raz kom prom isu m iędzy zapatryw an ia­
mi, rozm aitych kierunków , w ejdzie za­
pew ne pod obrady  Z grom adzenia U sta­
w odawczego na sesji jesiennej.

Tym czasem  na m ocy porozum ienia 
koszyckiego Słowacka R ada N arodow a 
zachow uje sw oje upraw nienia; je j o r­
ganem w ykonaw czym , n ie jako  lokalnym  
rządem  słowackim , jes t Z grom adzenie 
Pow ierników. Z asadą je s t ponadto , że 
w m in isterstw ach spraw  zagranicznych 
i obrony narodow ej m uszą być w ice­
m inistrow ie Słowacy, o ile m inister jest 
Czechem.

W śród  planów  rozw iązania zagadnie­
nia w spom nieć m ożna plan  tro is te j au ­
tonom ii Czech, M oraw  i Słow acji, k tó ­
ry  to  p ro jek t jednak  nie ma szans po­
w odzenia z uwagi na to, że odrębność 
C zech i M oraw  ma znaczenie jedynie 
h is to ry czn e 'i tradycy jne , nie przejaw ia 
się zaś w niczym na zew nątrz. U regu­
low anie tych spraw  stano\Vi w ielką 
troskę p rezyden ta  Benesza.

Do najtrudn ie jszych  problem ów  za­
licza się stw orzenie insty tucji, k tó ra  by
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mogła rozstrzygać przyszłe spory  m ię­
dzy  Czechami i S łow akam i w spraw ach 
państw ow ych.

Problemy odrodzonej Republiki.
O bok spraw  praw no-państw ow ych.
0 k tó rych  m ów iliśm y pow yżej, naczel­
nym  zagadnieniem  w państw ie czecho­
słowackim  jes t w zajem ny stosunek obu 
narodów  zjednoczonych w Republice. 
N ie w dajem y się w szczegóły p rzed­
w ojennych stosunków , w problem  
um ow y p ittsbursk ie j, k tó ra  regulować 
m iała te  stosunki itp. Proces b. p rezy ­
denta  „niezależnego państw a słowac­
kiego" ks. T iso, skazanego na śm ierć
1 straconego w B ratysław ie, przyczynił 
się bezsprzecznie do pewnego zadraż­
nienia stosunków  m iędzy obu naro ­
dami.

T iso m iał w narodzie  słowackim  dość 
dużą liczbę zw olenników , z k tó rych  
p ew n a .czę ść  trw a do dziś w swoich 
przekonaniach. N iem niej pam iętać na­
leży, że głów ną rolę g rają  tu  raczej 
m om enty  relig ijne — T iso  był, jak  w ia­
domo, księdzem  kato lick im  — i że 
Słow acy pow stali jednak  przeciw  
N iem com  i w alczyli w  krw aw o zgnie- 
conym  przez N iem ców  pow stan iu  
sierpniow ym  w 1944 roku. T rudno  
ocenić, czy i  jaki w pływ  m ają w k ra ju  
em igracyjne grupy  Słow aków  am ery­
kańskich, nastaw ione separa tystyczn ie ; 
samo ich istn ienie n ie  przyczynia się 
może do zacieśnienia w zajem nych ser­
decznych stosunków , ale na ty m  się za­
pew ne ich znaczenie kończy.

D rugim  z kolei problem em  poli­
tycznym  R epubliki jes t spójność w e­
w nętrzna F ron tu  N arodow ego, na k tó ­
rym  opiera się obecny system  rządze­
nia państw em . F ront N arodow y prze­
żył już szereg silnych kryzysów , do ­
tychczas jednak  u trzym uje  się, chociaż 
pew ne głosy dom agają się pow rotu  do 
norm alnych stosunków  parlam en ta r­
nych  i stw orzen ia  opozycji. O pozycję 
form alną, k tó re j brak, zastępuje  opo­
zyc ja  faktyczna w tym  znaczeniu, że

posłowie i prasa poszczególnych s tro n ­
nictw  k ry ty k u ją  m in istrów  reso rto ­
w ych z innych stronn ic tw  i oponują  
często przeciw  ich polityce. T ak  np. 
w początkach  roku bieżącego' m in ister 
ro ln ictw a D uriś (kom unista) w niósł 
p rzed Z grom adzenie U staw odaw cze 6 
pro jek tów  ustaw  w spraw ie u s tro ju  go­
spodarczego wsi, k tó re  napo tka ły  na 
n iezm iernie żyw y opór zw łaszcza „li- 
dovyc:h“ chrześcijańskich  dem okratów , 
a także i innych stronnictw . W  związku 
z tym  była naw et mowa o dym isji m i­
n istra. Szczególnie żywa polem ika to- 
czy.się stale pom iędzy socjalistam i n a ­
rodow ym i i SL z jednej, a  KSC .z d ru ­
giej strony . Prasa kom unistyczna a ta ­
kuje przede w szystkim  socjalistów  na­
rodow ych i zarzuca im nadm ierne zb li­
żenie z SL oraz zdradę socjalizm u; 
prasa „lidova“ szczególnie żywo n ap a ­
da na kom unistów . W szystk ie te  po le­
m iki są u trzym ane jednak  -W  tonie 
p rzyzw oitym  m im o w ysuw ania n ieraz 
bardzo ostrych  zarzutów .

Żywioły niepożądane. O drodzone 
państw o czechosłow ackie m usiało ■ się 
rozpraw ić z dw iem a grupam i m ieszkań­
ców, k tó rych  zachow anie w ubiegłym  
okresie zm uszało do wyciągnięcia dale­
ko idących konsekw encji. Pierwsza 
z tych  grup, to  kolaboranci, w ysługu­
jący  się niem ieckiem u okupantow i, 
Czesi spod znaku H achy i M oravca, 
względnie Słowacy, zw olennicy T isa i 
T uk i; druga, o wiele liczniejsza, to  
N iem cy, przedw ojenni obyw atele  cze­
chosłowaccy.

N iem cy zostali w ysiedleni z granic 
państw a na ftiocy um ow y poczdam ­
skiej. D ecyzja  m ocarstw  uznała m. in. 
znany  pow szechnie fak t, że N iem cy 
czechosłow accy okazali się w  n a jw y ż­
szym  stopniu  nielojalni w obec -Repu­
bliki i swą po lityczną  działalnością 
przyczynili się w  sposób rozstrzygający  
do w ypadków  jesiennych 1938 r. i do 
osta tecznej likw idacji R epubliki w m ar­
cu 1939 r. W edług zaleceń uchw al pocz­
dam skich N iem cy w ysiedleni m ieli być 
w sposób hum anitarny  i w ładze cze-
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choslow ackie do łożyły  w szelkich sta­
rań, aby  zalecenia te  zostały  w ypełnio­
ne. Całą akcję  „ transferu" *) N iem ców  
przygotow ano w ogóle propagandow o 
bardzo  starannie , W  grudniu r. ub. p re ­
zyden t Benesz ośw iadczył, że spodzie­
wa się napaści n iem ieckiej w ciągu n ie ­
w ielu la t i uznaje  konieczność poczy­
nienia p rzygotow ań do je j odparcia. 
P rzejaw ia się w ty m  typow o czeski 
realizm : Czesi rozum ieją, że w ylicza­
nie w łasnych, choćby na js tra szn ie j­
szych k rzyw d nie będzie w niedługim  
czasie dosta tecznym  środkiem  na n ie ­
m iecką propagandę, zw łaszcza że N iem ­
cy już dziś pow ołują  się na rzekom e 
k rzyw dy świeższej daty , doznane ja ­
koby od Słowian. — Jeszcze p rzed  roz­
poczęciem  „ transferu 11 dobrow olnie w y­
niosło się z C zechosłow acji 950 tys. 
N iem ców . W  toku  w ysiedleń usunięto 
2170 tys., tak  że pozostało jeszcze ok. 
250 tys., w  ty m  170 tys. zatrudnionych  
jes t w  przem yśle w łókienniczym . N ie ­
znaczna liczba N iem ców , k tó rzy  zacho­
w ywali się lo jaln ie w obec państw a i n a ­
rodu czeskiego, w zględnie naw et w al­
czyli przeciw  h itleryzm ow i (rzecz p ro ­
sta, nieliczne w yją tk i), o trzym ała ze­
zw olenie na pozostanie w C zechosło­
w acji na zawsze. R eszta N iem ców  ma 
być w  sw oim  czasie w ysiedlona.

D la ukaran ia  ko laboran tów  oraz  n ie­
m ieckich zbrodniarzy  w ojennych u tw o­
rzono T rybunał N arodow y i 24 n a d ­
zw yczajne sądy ludowe. Z asiadały  one 
do dnia 5 m aja  1947 i w  ty m  czasie 
rozpatrzy ły  ,130.114 sp raw  spośród 
132.549 o trzym anych  doniesień, p rzy  
tym  w 40.534 przypadkach  postępow a­
nie um orzono z b raku  dow odów  winy. 
W  C zechach i na M oraw ach, czyli w 
byłym  tzw. „P ro tek to racie", -nie zdo ­
łano zała tw ić do tego term inu  ty lko  
334 spraw  spośród  38.316. W ydano tam  
713 w yroków  śmierci- (475 na N iem ców , 
234 na Czechów), na dożyw otnie w ię­
zienie skazano 443 N iem ców  i 293 Cze­
chów.

•) Czeskie określenie oznaczające wysiedlenie.

T zw . dek re ty  retrybucy jne , na  mocy 
k tó rych  działały  (sądy nadzw yczajne, 
u trac iły  w  C zechach i ń a  M orawach' 
moc z dniem  5 m aja  1947 r. Z  chwilą 
zniesienia tych  sądów  specjalnych  
w szystkie spraw y jeszcze niezalatw ione 
przeszły  do kom petencji sądów  zw y­
kłych -powszechnych. Chciano- tym  
dać w yraz norm alizacji stosunków  i 
zakończeniu „okresu rew olucyjnego", 
jak  chętnie nazyw a się w C zechosło­
wacji okres reform  i likw idacji zjaw isk 
w ojennych po m aju  1945 r. Jedynie w 
Słowacji, gdzie sądow nictw o re try b u ­
cyjne w prow adzono (później, 'będzie 
ono działało do końca rb.

Spośród w ażniejszych procesów  n ie ­
mieckich zbrodniarzy  w ojennych w y­
m ienić m ożna proces b. „m inistra R ze­
szy do spraw  p ro tek to ra tu  C zech i M o­
raw " K arola H erm anna Franka, b. oby­
w atela  czechosłowackiego -i posła na 
sejm  R epubliki (k tó ry  zresztą  odw ażył 
się pow ołać na . .  , sw oją n ietykalność 
poselską!), oraz proces innych b. n ie­
mieckich posłów  na  o sta tn i przedw o­
jenny  sejm  czechosłowacki.

Reformy gospodarcze. D ekretem  P re­
zy den ta  z  dnia 24 październ ika 1945 r,
o nacjonalizacji przem ysłu przeszły  na 
w łasność państw a wielkie zak łady  p rze­
m ysłow e \vedlu-g norm  ustalonych dla 
każdej gałęzi w ytw órczości oddzielnie. 
Prohlcm  odszkodow ań, zw łaszcza dla 
udziałow ców  cudzoziem skich, należy 
do w ażnych zagadnień czechosłow ac­
kiego życia gospodarczego. W edług 
program u koszyckiego i urzędow ych 
w ypow iedzi, nacjona lizacja  ma się z a ­
trzym ać na  obecnym  stanie rzeczy ;n ie ­
m niej jednak  po jaw iają  się w ypow ie­
dzi św iadczące, że pew ne koła myślą
o dalszym  prow adzeniu wywłaszczeń 
n a  rzecz państw a. W ypow iedzi takie 
d a ją  się słyszeć głównie ze strony  
przedstaw icieli R ew olucyjnego Ruchu 
Z aw odow ego (R O H ).

R eform a rolna, prow adzona już przed 
'w ojną, ob ję ła  obecnie przede w szyst­
kim  w łasność ziem ską N iem ców , W ę­
grów, zdra jców  i kolaboran tów , w e­
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dług dekretu  P rezyden ta  z 21 czerwca
1945 r. T e  konfiskaty  dały  ok. 3 m ilio­
nów  ha, w  ty m  z górą 5/6 w Czechach, 
na  M oraw ach i na Śląsku. Z iem ię roz­
dzielono m iędzy drobnych  posiadaczy 
i .robotn ików , bądź jako  now e gospo­
darstw a sam odzielne 5—8-hektarow e, 
bądź jako  uzupełnienia istn iejących  go­
spodarstw  przydziałam i 1—3 hektarów . 
R odziny liczniejsze o trzym ują  większe 
gospodarstw a (przy  5 dzieciach do 13 
ha). Z naczne obszary  n ieu rodzajnej 
ziemi w górach przydzielono spółdziel­
niom  pasterskim  dla ożyw ienia ho d o ­
wli bydła.

Plan dw uletn i. G ospodarka Czecho­
słow acji opiera się w edle określenia 
urzędow ego na trzech  filarach, k tó re  
stanow ią: sek to r upaństw ow iony, spół­
dzielczy i p ryw atny  przy  jednolitym  
planow aniu gospodarczym . 1 stycznia 
1947 r. wszedł w życie dw uletni plan 
gospodarczy R epubliki, p rzew idujący 
w kład kap ita łu  w  w ysokości 70 m iliar­
dów koron  czeskich. Plan ma poparcie 
w szystkich stronnictw , silniejsze ze 
stro n y  lewicy. Jako  głów ne zadanie 
plan p rzew iduje podniesienie p roduk ­
cji. W  tym  celu głów ny nacisk kładzie 
się na  m obilizację sil roboczych, k tóre  
to  zagadnienie jes t najsłabszym  punk­
tem  gospodarki czechosłow ackiej. N a j­
większy brak  rąk  do1 p racy  odczuw a się 
w  rolnictw ie i przem yśle budow lanym . 
N a czas obow iązyw ania planu dw ulet­
niego w ydano specjalną ustaw ę o m o­
bilizacji sił roboczych, k tó ra  przew idu­
je  zm niejszenie ap a ra tu  adm inistraeyj-'^  
nego, zaciąg do p racy  osób n iezatrud- 
n ionych, przesunięcie sił roboczych do 
bardziej doniosłych gałęzi w ytw órczo­
ści itp. Zaciąg przym usow y do pracy 
przew idyw any jes t jedyn ie  jako  osta­
teczność. S tosuje się dla pokrycia za­
potrzebow ania na  pracę szereg środ­
ków  zastępczych, jak  organizowanie 
ochotniczych brygad  studenckich , du­
chow nych, urzędniczych  i in. dla cza­
sow ej p racy w kopalniach i fabrykach, 
pracę w niedziele i św ięta itp.

K ry tycy  planu zarzucają mu zbyt ni 
skie norm y w ytw órczości dla przem ysłu 
przy  jednoczesnym  przecenianiu p ro ­
dukcyjnych  możliwości wsi. W yżyw ie­
nie jes t tą  dziedziną, k tó ra  gospodarce 
czechosłow ackiej przyczynia najw ięcej 
trosk . System  kartkow y  przydziałów  
żywności (zresztą  doskonale zorgani­
zow any) u trzym uje  się nadal.

W alu ta  (korona czechosłow acka) o- 
parta  je s t na  p rzedw ojennym  zapasie 
z ło ta ; w te j  chwili nic je j nie grozi. 
W  początkach  organ izacji życia gospo­
darczego osw obodzonej R epubliki rząd 
m iał jed n ak  duże trudności w  spraw ach 
w alutow ych. W  obiegu było wówczas 
240 m iliardów  koron, w ypuszczonych 
przez N iem ców  i bezw artościow ych. 
W  listopadzie 1945 r. rząd  dokonał za ­
blokow ania w szystkich w kładów  w ban ­
kach, pozostaw iając jedyn ie  500 Kćs. 
na osobę (w yją tek  stanow iły  od b u d o ­
w ujące się (zniszczone gospodarstw a 
itp.). N adm iar siły nabyw czej został 
ponad to  ściągnięty drogą sprzedaży 
o trzym yw anych  przez państw o bezp ła t­
nie tow arów  U N R R A .

C eny w  Czechosłow acji k sz ta łtu ją  się 
ciągle jeszcze na poziom ie zby t w yso­
kim. R ząd ozyni w ielkie w ysiłki dla 
ich  obniżenia.

W szystk ie  problem y gospodarcze 
C zechosłow acji są znakom icie u łatw io­
ne  przez to , że  k ra j nie został praw ie 
zupełnie zniszczony w toku  dzia łań  w o­
jennych ; do tyczy  to  zw łaszcza ośrod­
ków  przem ysłow ych czeskich, bo Sło­
w acja ucierpiała jednak  pow ażnie w 
wielu okolicach.

O dbudow a zniszczeń słow ackich i u- 
przcm yslow ienie Słow acji należą do n a j­
w ażniejszych zadań  gospodarczych R e­
publiki.

Powojenne ruchy ludności. W ysied­
lenie N iem ców  sta ło  się w  ogrom nej 
m ierze problem em  gospodarczym . 
W śród  niezliczonych analogii, jakie  
przeprow adzić m ożna m iędzy stosun­
kam i polskim i i czechosłowackim i n a j­
w ydatn iejszą bodaj by ł problem  zasie-
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d lenia Czecham i czeskich ziem odzyska- gościnność, jaką  odznaczali się Czesi 
tiych na pograniczu północno-zachód-- w stosunku do obcych wygnańców, 
nim. Podkreślić tu  trzeba, że określe­
nie „ziem  odzyskanych" stosujem y Samorząd terytorialny i zawodowy, 
przez analogię — w  Czechosłowacji, się Jako jeden  z p rzejaw ów  rew olucji po- 
go n ie  używ a. Różnicę stanowił- ty lko w stały  na teren ie  całego k ra ju  R ady 
fakt, że ziem ie te  już p rz e d  w ojną po- N arodow e (N arodn i V y b o ry ), okręgo- 
litycznie należały  do państw a czecho- we i lokalne. . . 
słowackiego, chociaż narodow o trzeba  W  dniach pow stania praskiego prze­
je było  dopiero  odzyskiwać. D rugą po- ciw N iem com  dużą rolę odegrał stwo- 
ważną różnicą była stosunkow a łatw ość rzony ta jn ie  w  czasie okupacji Rewo- 
tego problem u, w porów naniu z analo- lucyjny Ruch Zaw odow y (w skrócie 
gicznym  zagadnieniem  życia polskiego. R O H ), k tó ry  też s ta l się w oswobodzo- 
Z iem ic odzyskane czeskie nie były  bo- nej R epublice zw iązkiem  w szystkich 
wiem praw ie zuipełnie zniszczone (je- zw iązków zaw odowych. ROM rozpada 
żeli n ie b rać  pod uw agę sporadycznych  sję na 22 zw iązki, k ierow ane przez ko- 
saibotaży w ysiedlonych N iem ców  i sto- m ite ty  centralne. N aczelną w ładzą 
sunkow o nieznacznych zniszczeń od R Q H jes t _Centralna R ada zaw odowa 
bom bardow ań alianckich), a czeska sieć (w skrócie U R O ). R O H  liczy ponad  2 
kolejow a i tab o r były  prak tyczn ie  nie- m iliony  członków, w tym  przeszło  200 
naruszone. tys. Słowaków. W ydaje  w łasne pismo 

Dzięki tem u zdołano1 zasiedlić na po- codzienne „Prace", k tó re  w ychodzi w 
graniczu 2.300.000 ludności czeskiej, P radze i w O straw ie. W  R O H  zrzesze- 
przez co jednak  zasiedlenie nie zostało ni są m. in. oficerow ie i podoficerow ie 
zakończone. K ryzys sił roboczych, któ- zaw odowi a r ta ii K orpusu Bezpieczeń- 
ry  mógł być spow odow any usunięciem  stw a N arodow ego.
N iem ców  z procesów  produkcji, został D rugą w ielką organizacją sam orządu 
według danych urzędow ych całkow icie gospodarczego jes t Z jednoczony  Zwią- 
Opanowany. W ysiedlenie W ęgrów  na- Zek Rolników  C zechosłow ackich (w 
po tyka  na  znaczne trudności. O środ- skrócie JSCZ). D alej w ym ienić należy 
kiem  sporu je s t przede w szystkim  w ra- jeszcze C en tra lny  Z w iązek  Spółdziel­
niach w ym iany ludności spraw-a tzw . czy. K ieru je  mim C en tra lna  R ada Spół- 
„zaliczalnych" W ęgrów , tzn. tych , k tó- dzielcza (U R D ); Z w iązek liczy 2,6 mil. 
rzy uszli na W ęgry  przed rozpoczęciem  członków , zrzeszonych w blisko trzy- 
przesiedleń. W ładze w ęgierskie s ta ra ją  nastu  tysiącach spółdzielni. O koło 20% 
się pom nożyć ich liczbę, aby jak  naj- z tego przypada na  Słowację, 
m niej W ęgrów  p rzy jąć  z C zechosłow a­
cji w zam ian za repatriow anych z gra- Z  zagadnień polityki kulturalnej, 
nic W ęgier Słowaków. O bok uniw ersy tetu  K arola w Pradze, 

Ponad to  osw obodzona R epublika mu- najstarszego un iw ersy te tu  E uropy  Środ- 
siala dać sobie radę z ruchem  repatria- • kow ej, k tó ry  w. 1948 roku święcić bę- 
cy jnym  mas ludzkich, rozrzuconych po dzie 600-lecie swego założenia przez 
obcych k ra jach  przez h itlerow ski reżim  cesarza K arola IV , is tn ie ją  W Czecho- 
okupacyjny. O d  m aja 1945 do końca slow acji: un iw ersy te t im. M asaryka w
1946 r. ko leje  czechosłowackie prze wio- Brnie na M oraw ach i un iw ersy te t im. 
zly ogółem blisko 1,3 miliona ropatrian- K om ensky‘ego w Bratysław ie. Nie- 
tów  rozm aitych  narodow ości, w  tym  daw no o tw arto  ponow nie staroży tny  
z górą połow ę, bo blisko 700 tys. Pola- uniw ersy tet w O łom uńcu (istniał od 
ków, 131 ty s . w łasnych obyw ateli, obok 1570 do 1860 r.), nazw any obecnie irnie- 
tego przedstaw icieli przeszło 20 naro- n iem  ojca historiografii czeskiej Fran- 
dowości. Podkreślić trzeba  niezw ykłą ciszka Palackiego. P lanuje  się zaloże-
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nie un iw ersy tetu  w  Pilźnie. W ydział 
lekarski praskiego un iw ersy te tu  K arola 
ma filie w P ilźnie i w  H radcu  K ralovej. 
Ponadto  w ym ienić należy  inne wyższe 
uczelnie czechosłow ackie, do k tó rych  
należą: po litechn ik i w  Pradze, Brnie 
i B ratysław ie (przy  czym  politechniki 
czechosłow ackie posiadają , jako  jeden  
z ‘w ydziałów , w yższe szkoły  handlow e, 
k tó re  u nas stanow ią odrębne uczelnie), 
akadem ia górnicza i hu tn icza w Przy- 
bram ie, akadem ia m uzyczna, tea tra lna  
i film owa o raz  akadem ia  sz tuk  p ięk ­
nych (obie w P radze), w yższa szkoła 
nauk  politycznych  i społecznych w P ra­
dze, w reszcie akadem ia w eterynary jna  
w Brnie.

S tudenci czechosłow accy * zrzeszeni 
są w  „Z w iązku S tuden tów " (SVS). 
O sta tn io  w ysuw a się coraz na ta rczy ­
w iej problem  ograniczenia liczby s tu ­
d iu jących  dla zapobieżenia bezrobociu 
inteligencji. Z agadnien ie: num erus 
clausus czy egzam iny 'w stępne nie zo­
stało  jeszcze rozstrzygnięte  (zdania 
w śród p artii po litycznych  są podzielo­
ne). P raw dopodobnie p rzy ję te  zostanie 
to  drugie rozw iązanie.

W  Czechosłowacji, n ie istn ieje  o d ręb ­
ne m inisterstw o k u ltu ry  i sztuki. 
Funkcje tego reso rtu  pełni m inisterstw o 
ośw iaty, k tó rą  to  tekę  p rzy ją ł w  rzą­
dzie G o ttw alda  Jarosław  S transky (N S ) 

'  po- Z denku  N e jed ly m  (KSĆ).

Sprawy religijne. Po I w ojnie  św ia­
tow ej daw ały się zaobserw ow ać w  Cze­
chosłow acji tendenc je  an tykato lick ie , 
czego przejaw em  było m. in. stw orze­
nie w r . 1920 N arodow ego K ościoła 
Czechosłow ackiego. P rzyczyną tego ru ­
chu było głównie po lityczne stanow isko 
K ościoła K atolickiego, w obec p rob le­
m ów  czeskich; K ościół popierał bowiem 
na  ogół bez zastrzeżeń  po litykę austriac­
ką w' C zechach, co p rak tyczn ie  sprow a­
dzało się nieraz do popierania n iem ­
czyzny przeciw  pierw iastkom  słow iań­
skim. W yw odzonym  z przeszłości a n ty ­
kato lick im  tendenc jom  przeciw staw iali 
się w ybitn i przedstaw iciele  spoleczeń-
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stw a czeskiego, jak  ńp. h is to ry cy  J. Pe- 
k a r i K. K rofta  (drugi z w ym ienionych 
był p ro testan tem ), dostrzegając w  nich 
niebezpieczeństw o relig ijnych rozdźw ię- 
ków  zarów no w łonie sam ego narodu  
czeskiego, jak  i w  stosunkach  z k a to ­
lickim i Słow akam i. O becnie tendenc je  
te  nie da ją  się zauw ażyć, mimo b a r­
dziej lewicowego ch a rak te ru  rządu. 
P rezyden t Benesz w ygłaszając na  H ra- 
dzie Praskim  przem ów ienie z okazji 
odw iedzin arcybpa praskiego ks. d ra  
B erana po  jego ingresie, ośw iadczył 
m. in., że pow ierza Kościołowi K ato lic­
k iem u w  C zechosłow acji pieczę n ad  
w ychow aniem  m łodzieży czechosłow ac­
kiej. M iało  to  m iejsce w iosną br.

W edług cy fr z  1930 r., 73,5% ludno­
ści C zechosłow acji w yznaw ało k a to ­
licyzm  obrządku  łacińskiego (odsetek 
ten  w śród ludności czeskiej b y ł m n ie j­
szy, gdyż uw zględnić trzeba  praw ie w y­
łącznie kato lick ich  Słow aków  i m nie j­
szość w ęgierską!), K ościół N arodow y 
C zechosłow acki obejm ow ał 5%  ludno ­
ści, p ro te s tan tó w  nie czeskich w yznań 
było  n iespełna 8% (w tym  zapew ne 
wielu N iem ców ). P rzed  w ojną  w zra­
stała  liczba bezw yznaniow ych (na js il­
niej w  C zechach — do 10,2%, na  M ora­
wach i Śląsku czeskim ty lko  2,9%). 
O becnie b rak  jeszcze dokładnych  cyfr 
z te j dziedziny.

H ierarch ia  rzym sko-kato licka w  C ze­
chosłow acji obejm uje  m etropolie: p ra ­
ską, m oraw ską w Ołomiuńcu i słow acką 
w  N itrze . Prym as C zech rezydu je  w  
Pradze. O bszar C zechosłow acji dzieli 
się n a  . 8 d iecezji rzym sko-kato lickich; 
1 b iskup grecko-katolicki rezydu je  w 
Preszowie. -

Kościół C zechosłow acki m a na czele 
sejm  kościelny jako  w ładzę ustaw odaw ­
czą i radę cen tralną z p a tria rch ą  jako  
w ładzę w ykonaw czą. T e ry to ria ln ie  
dzieli się na  5 diecezji z  b iskupam i na 
czele. D alej w ym ienić należy  czesko- 
b ra tersk i kościół ew angelicki, „ jedność 
bra terską" , „un itarian  czechosłow ac­
kich" i kościół „starokato lick i". K ażda
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z ty ch  społeczności religijnych ma w ła­
sną odrębną organizację.

Kościół praw osław ny w C zechosłow a­
cji podlega arcybiskupow i, k tó ry  nosi 
ty tu ł „egzarcha p a tria rch y  m oskiew ­
skiego i arcybiskup  p rask i i czeski". 
P rzed  w ojną kościół praw osław ny w 
C zechosłow acji podlegał ju ry sdykc ji 
p a tria rch y  białogrodzkiego, obecnie 
przeszedł pod ju ry sdykc ję  patriarchy  
moskiewskiego. K ościół praw osław ny 
w  C zechach ucierp iał bardzo od N iem ­
ców, poniew aż w  cerkw i praw osław nej 
w P radze ukryw ali się swego czasu za­
machowcy, k tó rzy  zgładzili k a ta  Czeclh, 
H eydridha.

Z  w yznań n iechrześcijańskich  posia­
dają  sw oją organizację na teren ie  Cze­
chosłow acji żydzi.

W  Słow acji, k tó ra  w ogrom nej w ięk­
szości jes t kato licka, is tn ie ją  organiza­
c je  wyznaniowe:- ew angelicko-augsbur­
ska i ew angelicko-reform ow ana (czyli 
kalw ińska). W  obydw óch w ładzą n a ­
czelną jest konw ent generalny pod p rze­
w odnictw em  starszego z 2 okręgow ych 
biskupów ; cała o rganizacja dzieli się 
te ry to ria ln ie  na dw a okręgi z  b iskupa­
m i na czele.

Prasa. W  C zechosłow acji w ychodzi 
45 pism codziennych, z  tego 8 w  P ra ­
dze, 6 w innych m iejscow ościach Czech, 
15 n a  M oraw ach i 16 w Słow acji; obok 
tego 751 periodyków . W śród  nich  jest 
87 periodyków  politycznych. O gólnie 
w ychodzi m niej pism niż p rzed  w ojną, 
ale n ak ład y  są większe. N ow a ustaw a, 
chroniąca ty tu ł redak to ra , zapew nia re­
dak to rom  pism  niezależność i zobow ią­
zu je  ich do k ierow ania się ty lko  sw oim i 
przekonaniam i.

Stosunki z zagranicą. H asła św iato­
w ej jedności i m iędzynarodow ej w spół­
p racy  zna jdu ją  w  C zechosłow acji żyw y 
oddźw ięk; p rzy  tym  politycy  czecho­
słow accy rozum ieją, że czynny udział 
w  m iędzynarodow ych stosunkach jes t 
żyw otnym  hasłem  dzisiejszych czasów, 
a narody  mogące' się tymi udziałem  w y­

kazać  spo tyka ją  się ż przychylnością 
m iędzynarodow ej społeczności.

C zechosłow acy m ają  w tym  w zględzie 
z resz tą  duże trad y c je  z czasów p rzed ­
w ojennych. O becnie do stosunków  mię­
dzynarodow ych p rzyw iązuje  się rów ­
nież w C zechosłow acji ogrom ną wagę, 
czego dow odem  m oże być chociażby 
obran ie  Pragi jako  m iejsca, gdzie od­
byw ał się w  okresie pow ojennym  sze­
reg w ielkich m iędzynarodow ych z jaz ­
dów : o b rady  św iatow ej federacji zw iąz­
ków  zaw odow ych, św iatowego zw iązku 
kobiet, m iędzynarodow y festiw al m ło­
dzieży, m iędzynarodow a konferencja  
drzew na i inne.

N ajw ażniejsze są d la  Czechosłow acji 
stosunki gospodarcze ze św iatem , gdyż 
k ra j ze sw ym  w ysoko rozw iniętym  prze­
m ysłem  p o trzeb u je  rynków  zb y tu  dla 
swoich w yrobów , jak  rów nież dowozu 
najróżn ie jszych  surow ców  i innych a r­
tykułów . C zechosłow acki handel zagra­
n iczny  rozw ija  się bardzo  dobrze (Re­
publika zaw arła już dw adzieścia kilka 
um ów  handlow ych i przygotow uje dal­
sze); jedynie  po w ojn ie  nastąp iło  pewne 
przesunięcie k ierunków  gospodarczego 
zainteresow ania. Pojaw ił się jako  no­
w y i w ażny p a rtn e r  handlow y Zw iązek 
Sowiecki, z k tó ry m  Czechosłow acja ma 
obecnie w spólną granicę i u trzym uje  
bard zo  żywe stosunki handlow e. Na 
w ażne m iejsce w zakupie  czechosłowac­
k ich w yrobów  w ysunęła się Szw ajcaria, 
z  daw nych partnerów  gospodarczych 
pozostały  S tany  Z jednoczone (jednak 
w  rozm iarach w ielokrotnie m niejszych, 
n iż  p rzed  w ojną), H olandia , A ustria  
i inne k raje . W pełnym  rozw oju stosun­
ków  przeszkadzają  trudności dewizowe, 
ale b rak  dew iz w pływ a rów nocześnie 
na  zainteresow anie się k ra jam i E uropy 
w schodniej. P rzem ysł czechosłowacki 
s ta ra  się osiągnąć przedw ojenny  poziom  
jakości w yrobów , aby  odzyskać daw ne 
rynk i zbytu . D użą wagę przyw iązują 
C zechosłow acy do stosunków  z N iem ­
cami. Z  jed n e j strony  dba ją  bardzo
o to , aby  św iat w iedział o  w szystkich 
krzyw dach, jak ich  od N iem ców  do­
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znali; z  drugiej jednak  nie zaniedbują  
żadnej okazji, by uczestniczyć we 
w szystkim , co się w N iem czech dzieje. 
C zy to  na w ielkim  kongresie p a rtii so­
c ja ldem okratycznej n iem ieckiej, czy 
ty lko  p rzy  odw iedzinach g rupki n ie ­
m ieckich . dzieci w  A nglii, n ie b rak  o d ­
pow iednich delegacji czechosłowackich. 
B aczną uwagę zw raca Czechosłow acja 
m. in. na niebezpieczeństw o konku ren ­
c ji niem ieckiego wywozu.

Z a p rzykład  gospodarczej ruchliw ości 
C zechów  służyć mogą dw a dow olnie 
w ybrane fak ty : W szystkie cukrow nie 
perskie zbudow ane zosta ły  przez Cze­
chów i ich  głów nym  dy rek to rem  jes t do 
dziś dnia p. H ruśka, Czech. Pew na d ru ­
karn ia  w C zechach p rzystępu je  do p ro ­
dukow ania na uży tek  całcgo św iata  m u­
zułm ańskiego m iniaturow ych  K oranów , 
k tó re  to  m in ia tu ry  swro je j św iętej księ­
gi m uzułm anie zw ykli nosić n a  szyi, jak  
chrześcijanie k rzyżyki czy m edaliki.

Stosunki ze Słowianami. W śród i n ­
nych  narodów  Czesi i Słowacy w yróż­
n ia ją  szczególnie słow iańskich p ob ra­
tym ców , zachow ując w  te j m ierze da­
w ne czeskie trad y c je  słowianofilskie. 
S tosunki z poszczególnym i państw am i 
słowiańskim i, w yrażone form alnie, 
p rzedstaw iają  się następu jąco :

Z e Z w iązkiem  Sow ieckim  zaw arła 
Czechosłow acja jeszcze w czasie w ojny 
uk ład  po lityczny, podobny do takiegoż 
uk ładu  zaw artego m iędzy ZSRR  i Pol­
ską. S tosunki gospodarcze regulowane 
są przez kilka um ów , um ow a ku ltu ralna 
je s t w  przygotow aniu.

Z  Jugosław ią zaw arła R epublika Cze­
chosłow acka um ow y: po lityczną  i ku l­
tu ra lną  w roku ubiegłym. C ałość sto ­
sunków  gospodarczych nie zo stała  jesz­
cze uregulow ana trak ta tow o , istn ieją  
jedyn ie  um ow y częściowe.

Z  B ułgarią is tn ie ją  d o tąd  częściowe 
um ow y gospodarcze, inne nie zosta ły ' 
jeszcze zaw arte.

W reszcie  z Polską łączą C zechosłow a­
cję um ow y o  w-spółpracy za rów no poli­
tycznej jak  gospodarczej i k u ltu ra lne j, 
przew idujące bardzo  bliskie i żywe sto ­
sunki we w szystk ich  ty ch  dziedzinach.

L ite ra tu ra  polska bucki w, Czechach 
żyw e zain teresow anie. P rzek łady  k la ­
sycznych dzieł lite ra tu ry  polskiej istn ie­
ją  od daw na; obecnie p rzygotow uje się 
tłum aczenia now szych utw orów , w śród 
k tó rych  w ym ienić należy : „Żelazną K o­
ronę" H an n y  M alew skiej, „D ym y nad  
B irkenau" Sew eryny Szm aglewskiej, 
„O rkę n a  U gorze" Jana  W ik to ra , „M ia­
sto  N iepokonane" Jerzego B randysa, 
i inne.

W  czasie m iędzynarodow ego festiw a­
lu m łodzieży prasa czeska szczególnie 
chętnie pisała o Polakach, podkreślając 
m. in. fak t, że P o lacy  mogą się porozu­
m iew ać z C zecham i bez tłum acza.

Żywo in teresu ją  się Czesi także  sp ra­
w ami Łużyc. W  P radze w ychodzi m ie­
sięcznik „L użickosrbsky V estn ik"; dużą 
ruchliw ość w ykazuje T ow arzystw o 
P rzy jació ł Łużyc.

A n d rze j Jó ze f K am iński
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